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Toruń dnia 7 I  1998

Relacja Edmunda Kulczyńskiego ps. "Mak "Żbik" 

spisana w P AP AK

J J j ń n h u  *
1998 '

KuiezyńoKi Edmund uroai,ony dnia 27 I I  1918 w Toruniu 

syn Wincentego kupca i  Rozalii zd . Górskiejo 

W I937r ukończył Gimnazjum im. Kopernika w Toruniu.

W latach 1937/38  był przeszkolony w zakresie łączności 

wojskowej w Krakowie. Po tym otrzymał przydział do 66 pp 

w Chełmnie,do plutonu łączności •

W czasie kampanii wrześniowej jako radiotelegrafista 

służył w 16 Dywizji Pomorze pod dowództwem gen Władysława 

Bortnowskiego, uczestnicząc w walkach w miejscowościach s

Gruta k . Grudziądza , Annowo , Radzyń Chełmiński , Wąbrzeźno, 

Włocławek i w Puszczy Kampinowskiej o ^  T  ^

W tym czasie został ranny i  w miejscowości »♦ T Z T śf* • .  • 

dostał się do niewoli niemieckiej o

Z tej miejscowości razem z rannymi żołnierzami niemieckimi 

eksprdiowany był transportem feerią owym przez Toruń •

Gdy zorjentował się , że jest w Toruniu uciekł z tego transportu 

i  zamieszkał u szwagra Józefa Drozdowskiego na u l . Matejki 43 

w Toruniu 0
W czasie specjalnej akcji /obławy/ którą Niemcy urządzili 

w Toruniu dnia 27 X 1939 r w tym mieszkaniu był aresztowany 

i  osadzony w Porcie V I I .

W tym Porcie jednym z Niemców pilnujących więźniów był 

jego sąsiad Hanz Tevs - w łaściciel sklepu meblowego .

Niemiec ten poręczył za niego i  został zwolniony/jako zakładnik/ 

i  skierowany do pracy w firmie Siemens Bau Union w charakterze 

robotnika . W grudniu 1940r /  odbyo^e kursvr na Rynku N0womiejskin 

-obecnie sklep z częściami samochodowymi/ w biurze firmy "Boetcher’ 

na podstawie posiadanego polskiego prawa jazdy wydano mu niemie­

ckie prawo jazdy na wszystkie rodzaje samochodów .

Jego praca polegała na rozwodzeniu towarów po całej Europie.

Z Torunia jeździł  Kulczyński do Berlina,Hamburga, Pranej i,Włoch

0 pirócz tego na terenie Torunia i  Pomorza rozwoził %owary do 

jednostek wojskowych i zakładów oraz magazynów i  hurtowni , 

które podlegały formacjom wojskowym .
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Dnia 8 lipca I942r zgłosił się do niego Antoni Kudliński 

/mieszkał na u l . Łaziennej/ skierowany prawdopodobnie przez Drozdowskiig 

[/ por rezerwy - szwagra Kulczyńskiego • /Drozdowski przed wojną

w Dyrekcji PKP prowadził referat wojenny i  znał się z Kudlińskim /.

Dnia 9 lipca 1942r Kulczyński spotkał się ponownie z 

Kudlińskim i  został zaprzysiężony. Objął funkcję zwiadowcy w AK 

przyjmując ps* "Mak" "Ż b ik ".

Pracował zawodowo wykonując zadania konspiracyjne w trójce 

y V  razem z MalakiemvT~I Lewandowskim^Tftorzy byli zaprzysiężonymi 

!/ żołnierzami AK oraz niezaprzysiężonym swoim pomocnikiem Porowskim. 

Zadania wyznaczał mu Kudliński i  tylko Kudlińskiemu przekazywał 

materiały oraz uzyskane informacje® Jedną z form £©ge pracy 

Kulczyńskiego w Konspiracji było nanoszenie na posiadane mapy lub 

plany miast/między innymi Berlina ,Hamburga , miast położonych 

w Alpach, Włoszech oraz F ra n c ji/ punktów obrony przeciwlotniczej 

, rozmieszczenie obiektów wojskowych , fabryk , obozów i  t p .

Inną formą działalności konspiracyjnej była współpraca z Henrykiem 

] /  Lewandowskim na terenie Torunia •

Lewandowski pracował w czasie okupacji w zakładzie fotograficznym 

\ j na u l . Strumykowej /obecnie jest tam zło tn ik / u Niemca Spychalskiego. 

Zakład ten wywoływał filmy dostarczane przez gestapo. Robione tam 

odbitki zdjęć przestawiały makabryczne sceny tortur, egzekucji 

z przeznaczeniem dla w/w odbiorcy o

Zadaniem Lewandowskiego było wykradanie odbitek , które przekazywał 

przez Kulczyńskiego Kudlińskiemu . Było to trudne i  niebezpieczne 

zadanie , gdyż Lewandowski po skończonej pracy był dokładnie rewidowa­

ny. Wynoszenie zdjęć odbywało się w ten sposób,że razem z przesyłką 

kartonów należących do w/w zakładów Fotograficznych Kulczyński 

celowo przekazywał innego odbiorcy kartony do których Lewandowski 

wkładał zdjęcia i  następnie były one zwracane na jego samochód 

dostawczy . Zdjęcia te po wojnie trafiły do Międzynarodowej 

Kom isjii Badań Zbrodni Hitlerowskich .

Wykonując pracę jako kierowca Kulczyński przewoził ukrywające się 

osoby . Najwięcej osób nielegalnie przewiózł z Dworca Głównego 

Toruń do centrum m iasta./Na moście stały posterunki p o lic ji  ,żandarmeri 

sprawdzające dpwody i rewidujące samochody /  Osoby te były następnie 

przerzucane barkami w dół rzeki Wisły do Swiecia, Grudziądza i  Tczewa.

V Wykonując te zadanie współpracował z kolejarzem Skrzypnikiem .

Osoby te przybywały do Torunia przewożone przez maszynistów i 

Kierowników pociągów . Nasilenie ilo ści przewożonych osób było po 

upadku Powstania Warszawskiego . Przewożąc rannych Niemców 

też wykorzystał tę sytuację do nielegalnego przemieszczania osób z 

Konspiracji.

____;_____ \ i. i - i - i - l  i. t ____________________________ _______________________ _______________ _________
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Organizował dla Polaków potrzebujących pomocy odzież i  bieliznę 

a dla konspiracji broń i amunicję • Broń przekazywał w miejscu 

garażowania firmy Bótchera na u l . M0stowej/teren był bezpieczny 

bo mia% wejście też z ul* Łaziennej/ Malakowi i  Kudlińskiemu / 'Z ' 

jak również wrzucał ją przez okienko do piwnicy w kamienicy 

obecnie Plac Rapackiego obok p ija ln i  piwa "Kaduk"*

W marcu 1944r Kudliński został aresztowany i od tej chwili działaS&e 

lność w konspiracji trójki Kudlińskiego została zawieszona •

Dla bezpieczeństwa po aresztowaniu Kudlińskiego zamieszkał 

jY Kulczyński na ul* Czarlińskiego 8 u Państwa Gumowskich •

Podaję że Antoni Kudliński w czasie okupacji mieszkał 

w Toruniu na u l . Łaziennej i  był kreślarzem w firmie Siemens 

Bau-Union* Biuro to mieściło się w baraku w rejonie stacjikei 

kolejowej Toruń -Kluczyki •

Po wkroczeniu Armii czerwonej do Torunia żołnierze AK byli 

wywożeni na poligon w Toruniu i  ślad po nich ginął*

( W tym czasie Kulczyński na ulicy spotkał Lecha Stankiewicza

którego znał sprzed wojny gdyż chodzili razem do Gimnazjum w 

Kopernika w Toruniu o

Relator pracował na kafarze /przy odbudowie mostu na W iś le / i 

stamtąd po kilku dniach uciekł* Zgłosił się do pracy w MO 

V gdzie pracował m in* Sylwan Stankiewicz/Ojciec Lecha Stankiewicza/* 

Lech Stankiewicz namówił Kulczyńskiego do konspiracji i w 1945r 

został ponownie zaprzysiężony przez Sylwana Stankiewicza*

Dnia 14  X 1945r Kulczyński został aresztowany przez 

^  funkcjonariusza UB żyda Bengola/w UB w Toruniu było wielu żydów/* 

Najpierw był więśiony w areszcie na Wałach Generała Sikorskiego 

razem z nim było uwięzionych kilkadziesiąt osób ale z nich 

i/V (/ znał tylko Malaka f Lewandowskiego i  Stankiewicza * Więziony

był też w okrąglaku w Toruniu0 Został skazany na 2 lata w ięzienia  

za przynależność do AK wyrokiem Wojskowego Sądu Rejonowego 

w Bydgoszczy na sesji wyjazdowej w Toruniu dnia 29 V I946r*

/  W załączeniu kserokopia wyroku/*Po wyroku został na jedną 

dobę umieszczony w więZieniu w Bydgoszczy skąd wywieziono go 

do więzienia we Wronkach * Zwolniony zistał po 18 miesiącach 

na podstawie amnestii i skierowany do pracy w Ubezpieczalni 

Społecznej w Toruniu na stanowisko pracownika umysłowego *

Następnie pracował w Toruniu w budownictwie przemysłowym , 

rolniczym i mieszkaniowym kolejno na stanowiskach: Kierownika 

Robót , Inspektora Nadzoru Budowlanego i  Dyrektora *

Spisał na podstawie ustnej re lac ji E Kulczyńskiego 
dnia 7 I  T998 w P AP AK Michał Orczyk 77 /

potwierdzaJjKulczyński { / ‘- f j //  y, , < /O o « * * . . . / • * . * • • •
* .  *^o /  !

-  3  -
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Der Oberbiirgemieifter
Fahrbereitfchaftslei ter 

ffir den Stadt- und Landkreis 

Thorn

An die

Bottcher Nachj

T h o r n ,d e n  29*Nov:aber 194-3

O — f!r'7 1 O ■? o & ><-L. 'JĄ,.

Ge g; e n B  e h a n d  i gun g s a c h  e I n !

Iłu- Bw /.b ;/: 105 !!1»Anh.

ist fur den Hotstandsf all be i Fe indfliegereinwirkung fur vorubergehend 
Einsa^z yor^esehen. Ich verpflichte Sie hierm it, dass Fahrzeug be i Fli 
gerangriffen sofort zur Saiauelstelle auf den Hindenbu: ,platz in Jarsch 
zu setzen. Der Einsatzbefehl wird dort durch den Fah:. bereitschaftsleit 
oder den ortlichen Luftschutzleiter unmittelbar an Sie gegeben.
Es sincl Masr-nahraen zu tref fen , die die Gestellung des Fahrzeuges auch 
nachts gewahrleisten(gefullter Tank,Abstellung ohne Ladung).
Der Fahrer hat diese Anweisung ais Ausweis mitzufuhren.
3ei Niclitbefolgung dieser Anordnung werden Fahrzeughalter sowie Kraft- 
fahrer zur Verantv/ortung gezogen und haben Bestrafung zu gewarticen*

Xł)orn, Den ^
21m 6fai>tgrabcr. 31

An

Herrn Edmund K u l c z y ń s k i

in T h o r n .

ZiethenstraSe 9.

jaetriff t : Srwerb des Fuhrerscheines.

Jezug: Antrag der Fa. Jilein & Stapf vom 1 7 .5 .4 1  - Grz./Nke.

Die Genehmigung zur Teilnahme an einem Fahrkursus eaner 

Kraf tfahrschule zur Erlangung des J?'uhrerscheines fiir KI. 2 wird hier­

mit erteilt. In der Anlage fugę ich die -oeseheinigung fur den -fc-raft- 

fahrlehrer bei.

J .A .

O c r  P o l t 3 e ib u ełto r  

tn Xt)orn

Setnfpterf)cr: 2371*2374
Poftfcbechhonfo ber 'PohaefhajTe Xborn: Oanjig 321 

I?efct)6banhgfrohonfo Tborn

voe)'ct)dft63eicf)cn:
iJn (Elngaben unb bel ©elófen&ungen angeben)
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/UfsreBlm Franclezkiem w Uecilelem  zakłady fryz 3 t r a k t y  o w . T p ru n t ijf f lK Ę -M
rzy 'ul ̂ W ie lk ie  15#' l^tóry od 1944r, do 1944/był czlęnkiśo AvKf>

i& terenie Alekeandrowa^ujawakiego . Szufarskiemu polftoll Stanklewloz 
przeprowadzania wywiadów na twenie rzemiosła oraz w je^o fryzjerni miał 
.mielce zpotkaii* z innymi .ozłonkami A.K. Z‘j)kQ/itaktował sie także Stankie 
*wioz z byłym członkiem -A.K. z .czasów okupacji Bykowskim.,Czesławem, 
było to w mi-eeiaou ozerwcu 1945r. ,, w tymvo?aeie Jłąkowski 'był ;milicJantem 
t otrzymał polecenie ^d Stankiewicza'przeprowadzania ^wywAśdu'na terenie 

, m ilic ji , a ponadto statystycznego ustalania ilfcsoi .przestępstw popełnia 
nych przez żołnierzy Czerwonej Armii. W lipvn:;1945r. Stankiewicz zapozna 
się przypadk wo .z milicjantem Wisnickim i dowiedziawszy się, że on jee 
także byłym członkiem A .K . nawiazał z nim łączn^wó polecając mu 'przepraw 
wadzenia obserwacji na terenie m ilic ji, a następnie z— pecjalnerro obser 

"wawanią P .U .B .P . w T runiu . Stankiewicz porozumiał się także w miesicu 
t  łeJjpńlti 1945r. -z Borkowskim Bygmuntem członkiem 'A.K. z czasów ckupaoji 

i/wy&jtfzystujac fakfc, że Borkowski w tym czasie był milicjantem polecił 
przeprowadzać mu wywiady na terenie U .0. ą następnie'na-terenie miasta 
i ską^erktoował teg^ż z Wisnickim. Milej więcej w czerwcu 1945r. Stankiew 
wicz na Dolecenie Petkiewicza napisał artykuł pod tytułem "To jest 
Zwi:.zek Radziecki’,' przyczym artykuł ten ukażał się w nielegalnej gazet 

c e  "kłosie Prawdy" w miesiącu wrześniu 1945r. -i potępiał sojusz P 'ls k i  
ze Zwiąakiem Radzieckim. Pismo U$łosw]nrawdyiebyło redagcwabe i wydawane

Erzez komendę Garnizonu A .K . miasta ^orun. Na polecenie Petkiewicza 
tankiewicz przygotował w październiku 194'!," r . listę awansową podległych 

^mu członków *A.'K. "do której załączył raport o stanie personalnym, oraz 
'rezultat swej pracy wywiadowczej. W dniu 27 października 1945r. Stankie 
wicz’ zcstał zatrzymany przez P .U .B .P .  w Toruniu. Przyczym dodać należy 
.że od miesiąca maja 1945r. Stankiewicz będąc członkiem A .K .  wstąpił dc 
Polskiej Partji Robotniczej, a od lipca 1945r. był w tejże partji kie 
r ownikiem świetlicy, wykorzystując swe stanowisko dla celów wywiadów 
czych. W czasie do chwili aresztowania Stankiewicz otrzymał od Petkiewi 
cza kwotę okęło 3 tysięcy z ł . ,  z czego nabył maszynę d" pisania dla 
organizacji i rower dla siębie. -

^skarżony Bąkrowski Czesław cd 1942r. należący dc A . Z . ,  za«i od 
sierpnia 1944r. przynależny do A .K . po cswobcdzeniuTorunia zastał zacze 
Diony przypadkowo przez Stankiewicza Syl- ana , .kcmendaita Gfarnizinu A .K . 
Tcrun i na tegoż polecenie przyszedł d~ zak'Ladu fryzjerskiego Tzifffarskie 
go i tam zapoznał się z oczekującym go Stankiewiczem Lechem, kt5ry znaj 
mił nu, że w dalszym ciągu należy dc organizacji, gdyż wiąże przysię 
ga, oraz pelecił mu przeprowadzania wywiadów na terenie m ilic ji ,  w tym 
srzasie B^k-wski był milicjantem, w sprawie przestępstw dokonywanych prze 
'żołnierzy Czerw nej Armii. Trzykrctnie Bąkowski otrzymał d Stenkiewicza 
Lecha nielegalne °-azetki "(Jłos prawdy" , z tych jedn^ dał innemu człon 
kowi A..Ki Rumińskie mu. Bykowski pcześtawał w organizacji d ' chwili 

a r e s z t a n i a  "-o tc jest do 28 października 1 9 4 5 r , ,  wystąpując pcd ps.
" ?sa".

Oskaiżony Szufarski Franciszek który od pażdzienika 194^r. 
na terenie Aleksandrowa — Kujawskiego, był członkiem A .K . ,  w miesiącu 
lipcutftfcapoznał się ze Stankiewiczem Egdheme^, który nawiązał z nim 
kontakt i polecił mu przeprowadzanie wywaiadów na terenie cechów rzemie 
slniczych , a wszceególncsoi cechy fryzjerjw. Szufarski ctzterckrotnie 
widział się ze Stankiewiczem udzielając mu informacji i urzyczając mu 
s we<?o zakładu dla kontaktów or^nnizacyjnych. Dc chwili aresztowania 
t . j .  do dnia 2S października 1945r. Szufraski organizacji nielegalnej 
nie porzucił będąc nadal jej członkiefa i wystąpując pod ps, "Wrzes"

('skarżony Kulczyński Edmund który od r ku 1942. był członkiem 
^gnnizacji"P.Z?*Pi', wstąpił w miesiącu lutym 1945r. do m ilicji ob/watels 

l'.:iej i pracował w wydziale śledczym, nic mając żadnych kontaktów z 
or^mizatf j ą , dopiero w miesiącu lipcu 1945r. w rczm wie ze Ftunk lewic.-en 
Lechem dowiedział się od te^oż, że należy on do A .K . ,  ;i nawet rozmawiał 
z nim nu temat wspólnego ujawnienia »lę dla otrzyirndia na^n  dy zu z.tsłur' 
z czasów okupacji. Mini', że Kulczyński był w tym czasie milicjantem 
nio doniósł swej wlm! '.y przełożonej, zo Stankiewicz należy d niolerral 
nej otmnizac j i , nie spełniając swe^’ rbowiasku juk>' milicjant d chwili 
■i • w.’>n1 m . t . i. 2f' i' 11 *.*■. il z i o m  i •* i V*/!1 v. 18



rnkarżnny Malach Edmund który od grudnia 1943v i ••był' ózłonke&e\
A .K , w miesiącu marcu 1945r. z kontaktowa’! się ze Stankiewiczem Lec 
i ten nakłonił ero dr pracy w in s p i r a c j i ,  Malach w czerwcu 1945r. I 
na polecenie Stankiewicza który był Je<ro przełożbnym udał się do Libe, 
Adama 1 zaprzysią*r *ro nadając mu ps. "M łot". Libera miał tbierać 
rmacje o nastrojach społeczeństwa i -przekazywać je Malachowi, kHóry v 
miał Je dostarczać Stankiewiczowi. W miesiącu październiku 1945i 3 Lała 
dostarczył Liberze nieległłnej prasy "'Jłce prawdy", oraz przekazał cd 
Libery nazwoskfc zwerbowanego przez Liberę nowego członka A .K . Kuźmier 
kiewicza. Do wchlli arerztownania t .J .  do dnia 28 pażdziernikar 1 9 45 ^? 
Malach pozostawał w nielegalnej organizacji A .K .prsługując się pseudć 
nimem "W iktor". • •

Oskąrżcńy Libera Adam, należący cd 19$2r. ^dć lipca ,,1944r. dc 
" A .Z . " ,  zspctkał się przypadkowe w czerwcu 1945r.’ z byłymswym rżefem 
z "A .Z . "  i ten powiedział mu, że przyszłe dc niegc łncznika, istotnie 

teffO samefo dnia przyszedł dc nie^o oskarżony Malach i podają c się , 
za członka organizacji , zaprżysiąg ^o nadając mu pseudonim ".Yiot"
Libera miał infcrnrwać Malaka o nastrojach społeczeństwa i werbować 
nowych członków. 3-dnie z tym p leceniem Libera zwerb wał Kużnierkiewicz 
Autrudta, podając • jego nazwisko jako członka A .K .

Oskarżony Lewandowski Henryk,który od września 1944 r .był  członki 
kiem i podlegał Stankiewiczowi Lech' wi pó-oswobodzeniu Polski
nie zerwał z pr»anizagg<L, a nad a ^ e t  rzymywał kr-ntakt ze ^tankięwjiczem 
i zbierając infotmacje o ust^s nk-waniu się ludności d~ Rządu J>_ ści 
Narodoweji Czerwonej Armii. -W miesiącu maju 1945r. na polecenie ?tankie 
wiczaaLecha, był na zabawie P .P .R .  robiąc zdjęcia członkóv; P .P .R .  i 
przekazując je Stankiewiczowi, w tym czasie członkowi P .P .R .—u.
V/ miesiącu łipcu Lewandowski otrzymał zap'srednictwera Rajpolda dwukr~t 
nie gazetkę ,,rJł's prawdy" wysłaną do niep-o przez Stankiewicza Lecha - 
Dc chwili aresztowania t . j .  2Q pażdziennika 1945r. Lewadc«ski poaostał 

I c złonkiem nielegalnej er^anizacii A .K . posługując się pseudonimem 
I "Wodnawel".
■ * * \

Oskarżony Borkowski Zygmunt, któty od listopda 1944 należał do 
AK w lutym 1945 spotkał się ponownie ze swym dawnym przełożonym Stan 
kiewiczem Lechem, lecz ponownego kontaktu nie nawiązał a dopiero 
w sierpniu 1945 przyszedł ponownie Stankiewicz wraz z "Kretem", 
Wiśnickim Czesławem i wtedy Borkowski ponownie przystąpił dr n i e ­
legalnej oro-anizacji AK. W organizacji' tej pczostwał cn do chwili 
aresztowania, występując pod ps."Cwidon" i zbierając informacie na 
terenie M .O . ,  gdzie do 1 października 1945 pracował.

Oskarżony Wiśnicki Czesław, który od 1942 był członkiem AK 
na terenie Cdańska zapoznał w miesiącu sierpniu 1945 Stankiewicza 
Lecha i na jerro propozycję przystąpił de organizacji obejmując rolę . 
wywiadowcy i obserwatora wobec PUBP w i oruniu. Ponadto kontaktował się 
cn z Borkowskim, którego z polecenia Stankiewicza obserwował.iSlI 
W organizacji tej poz stawał on do chwili arezstowania t . j .  dc dnia 
1 rrr listopda 1945, używając ps. "Kret".

Nie ustalono.natomiast, aby milicjant Góralczyk Wacława 
-d oswobodzenia Polski brał udział w nielegalnej or-anizac j i , p-dyż 
ani wyjaśnieniami oskarżonego ani wyjaśnieniami współoskarżonych 
nie dostarczono żadnych dowodów jego winy do należenia do ■ crganizac j i 
AK ani tęż, aby miał wiarogodne wiadomości o fakcie należenie kocroś 
do takiej or?anizacji .

Powyżsae ustalone zostało na pi dętawie wyjaśnien wj ',. 
. oskarżonych, odczytanych protokułów zeznam* . ,v|łeżonycli\ w toku 

śledztwa na kartach 227 do 248 oraz diwidów, znajdujących s i c' 
percie na k .250 .

stkich 

w ko

y
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W tym etanie rzeczy Sąd, przyjmuje za udowodnion winę 

oskarżonych Rajpołda Zdzisława, Stankiewićza Lecha, Bykowskiego " J
(ł*oeława, Szufarekiecro Franciazka,' ^alaka Edmunda, Lewandowekie^o 
finryka, Borkowskiego Zygmunta, Winnickiego Czesława i Libere' Adama 
winnymi brania udziału w nielegalnej organizacji AK, t . j .  związku 
mającego na celu obalenie demokratycznego ustroju Państwa P^lakiego 
gdyż Rajpold 2dzieław od lutego 1945 na terenie Torunia należał do teji 
organizacji, pełni c w niej funkcję łucznika i biorąc udział w druko 
waniu czterech nakładów nielegalnej gazetki "'rłoe Prawdy", posługując 
się p s . "Małcwicz" i do chwili aresztowania t , j . 2 6  października 1946 
nie ujawnuając się mimo wezwania dekretu o amneatji* Stankiewicz Lech 
od wyzwolenia Torunia należał do’ organizacji AK, pełniąc w niej fun 
keję szefa wywiadu Garnizonu Toruń, werbując członków do tej organi 
zacji spoeród byłych członków AK a czasów okupacji a ponadto sporządza 
Jąc raporty ze swej pracy wywiadowczej i pisząc artykuł do nielegalnej 
gatetki "Głos Prawdy” p .t .  "To jest Związek R adziecki", szkalujący 
ZSSR, przyczym przestawał w te{j organizacji dc chwili aresztowania 
t . j .  27 października 1945, Bąkowski Czesław od czerwca 1945 brał 
udział w organizacji AK, pełniąc w niej funkcje wywiadowcy i przepro 
wadzając z jej ramienia wywiady na terenie M i l ic j i ,  w której dc dnia 
1 października 1 945  pracował oraz czytając nielegalne gazetki "^łos 

prawdy". W zwi .zku tym pozostawał do chwili aresztowania t . j .  dc dnia 
fjjB października pcsłuo-ujr.c się psę "Osa "; -Szufarski Franciszek od 

lipce 1945 brał udział w nielegalnej organizacji AK, prowadź c z jej 
ramienia wywiad na terenie cechu fryzjerów i udzielaj c swej ^fryz j e m i  
przy ul. Wielkie Barbary w Toruniu na miejsce spotkań członków tejże 
organizacji. W Organizacji tej poz^stwał on dc chwili areszt wania 
t . j .  do dnia8 28 października 1945 posługując się ps. "Wrzos".
Malak Edmund w marcu 1945 w Toruniu wst pił do nielacralnej oragnizacji 
AK, będąc zawerbowany przez Stankiewicza Lecha i z jego polecenia 
zaprzysiągł Liberę Adama na członka AK, nadając mu ps. "Młot", dostar 
czając temuż Liberze nielegalnej prasy "^łos Prawdy" i polecając mu 
werbowanie członków i zbieranie informacji o nastrojach społeczeństwa.
W organizacji pozostawał on do chwili aresztcw.ania t . j . 28 października 
1945,’ p~sługując się ps . "Wiktor"; Libera Adam został zwerbowany 
w czerwcu 1945 w Tcruniu przez Stankiewicza Lecha do nielegalnej crera 
nizacji AK składając na ręce Malaka przysięgę i przyjmując ps. "Młot" 
werbując do tejże organizacji Kuźmierkiewicza Kazimierza, czytując 

o:ielegaln-i prasę "<łłcs Prawdy" i dostraczając ją Kuźmierczykowi.
V  organizacji teft brał cn udział do chwili aresztowania t . j . 6 listopa 
da 1945 r . ^Lewandowski Henryk po oswobodzeniu Polski jako były człcne 
AK nie^jzerwal "z nią a w daTsIfym"CTTgTT; tRTc r~ C~'w''niej"'ud zi a Y t e f a z  już 
cr^ani z acJT~nT eTgga In e' j •''1cT?n1rfffctiytraiŁ̂ ię-'-*-eer~ -Slrarrlriewi-c-zeor-̂ ŁechełB, - do sta 
cza .iac mu ..inf c.
ustro ju PaXistwa Fclskiego T  ^W^ązku Radzieckiego. a ponadto  ̂w mięsjiąc u 
nu 1945 na polecenie Stankiewicza sporządzając okolicznościowo w"cźasi 
zabawy zdjęcia członków PPR dla ceTow^or^anizacyjnych, oraz czytując 
nielegalną prasę "'łłos Prawdy". W organizacji tej pozostawał on do 
chwili aresztowania t . j .  do dnia 29 października 1945 posługując się 
ps. "WodnaŁfiJJU-^Borkewski Zygmunt w sierpniu 1945 wst. pił do niele°-al 
nej or^sfnizacji AK i pod ps. "Gwidon" brał w niej udział do chwili 
aresztowania dc 1 października 1 9 4 5  zbierając informacje na terenie 
MC, ^dzie dc pierszwe^o października 1945 pracował; Wiśnicki Czesław 
członek AK z czasów okupacji w miesi cu sierpniu 1945 wst .pił do niele 
lnej or^anizacj za namów, Stankiewicza Lecha i pod p s . "Kret" pozostaw 

niej do chwili aresztowania do dnia 1 po listcpda 1 9 4 5  pełniąc w niej 
£olę wywiadowcy i obserwatora wobec PUTiP w Toruniu. f ..

Sad uznał ich winnymi popełnieniu przestępstw Hra£Rretu o 
 ̂chronip Pa listwa, przyjmując , że d z ia ł a l n e j  Ra j poi da ~dzislawa, Malak 
Rdmunda, Lewandowskiego Henryka i Mherv Adama mieaci się w ramach kwu 
1 i f1 kaeli prawnych z a rt . 1 IVkrętu o ohrnnie Ta łatwa a aair p r e z  sL? 
jest zrozumiałym, że maja ;o na celu obalenie demokratyczne"' ustroju 
faństwa P iskiego używa nię do too-o waz clkich środków ,a między innymi
sn rz (Iza ni n d re-.uowszrchn lania pism naw o l u 1 ac vc h do osłabienia lub
’ - na ! o n 1 a Pol o I< I .1 vłM,!'-y l\i -'im 1. . wo 1 ' 20
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Sąd przyjął także, że działalność oskarżonych Stankiewicza Lecha 
i Bąkowskiego Czesława mieści się w ramach ‘kw alifikacji prawnych ' ' 
art.1 Dekretu o' Cęhronie Państwa. gdyż do obalenia ustroju'dem^^ra • , 
tycznego dążyli oni za pomogą [wyszydzania Związku R adzieck iego  ,1 
naszego 'sojusznika, kt6ry przyczynił się bardzo wiele do odzyskania 
niepodległości Polski, zaś nawołując do osłabienia i obalenia Polskiej 
Władzy Państwowej wykonywali tylko program nielegalnej organizaojij 
mającej na celu obalenie demokratycznego ustroju Państwa Polskiego.

Sąd przyjmuje za udowodnioną winę Kulczyńskiego Wacława 
co do udzielehia pomocy nielegalnej organizacji A& t . j .  związku majaące* 
na celu obalenie demokratycznegcf utroju Państwa Polskiego, gdyż 
będąc milicjantem i dowiedziawszy się w miesiącu lipcA 1945 od Stankie 
wicza Lecha, źe jest on członkiem AK nie powiadomił o tem swej 
władzy przełożonej, będąc do tego zobowiązany jako milicj'ant,w ten 
sposób ułatwiając działalność tej organizacji i pozwalając na dalsze 
jej rozszerzanie się . Do chwili aresztowania t . j .  do dnia 28 paździer ' : 
nika 1945 Kulczyński nie powiadomił swęj władzy o istnieniu  w-zmianko 
wanych organizacji. Te<jo rodzaju postępowanie mieści się w ramach kwa * 
l ifik acji  prawnej art.1 Dekretu o Ochronie Państwa.

Natomiast nie zostało udowodnione, aby oskarżony Góralczyk 
Wacław od oswobodzenia Torunia .brał udział w nielegalnej organi^ qji 
AK t . j .  związku majaącym na celu obalenie demokratycznego ustroju 
Państwa Polskiego, lub też, że, majaąc wiarcgcdną wiadomość o istnie , 
niu takiego związku jako funkcjonariusz M ilic ji  Obywatelskiej nie 
powiadomił odpowiedniej władzy, udzielając w ten sposób pomocy temu zwią 
zkowi, gdyż ani wyjaśnieniami oskarżonego ani wyjaśnieniami współoskar 
żonych nie ustalono, aby CÓralczyk wyżej omówione czyny przestępne 
popełnił, a śledztwo żadnych materjałów obciążających nie  dostarczyło 
tak, że oskarżyciel publiczny zrzekł się wobec niego oskarżenia.

Przy wymiarze kary Sąd wziął pod uwagę u oskarżonego Stan 
kiewicza Lecha, że był on szefem wywiadu i że zajmował się wekowaniem 
nowych członków, uwzględnił jednak, jako okcliozność łagodzącą jep-o 
pracę organizacyjną z czasów okupacji oraz fakt, że będąc zatrzymany 
przez władzę całą podległą organizację ujawnił.
U oskarżonego Rajpolda Sąd wziął pod uwagę, że będąc milicjantem 
pracował bardfco aktywnie na rzecz nielegalnej organizacji, biorąc 
udział w drukowaniu nielegalnej prasy, uwzględnił zaś okoliczność 
żb pracować intensywnie za czasów okupacji a ną rozprawie dc winy 
się przyznał.
U oskarżonych Bąkowskiego, Malaka i Libery Sąd wziął pod uwagę, że byli 
aktywnymi członkami nielegalnej organizacji i intensywnie dla niej 
pracowali, zaś u Wiśnickiego, że w czasie należenia:::do organizacji 
był milicjantem, uwzględnił zaś u nich wszystkich okoliczność ich 
pracy konspiracyjnej za czasów okupacji.

fU oskarżonych Szufarskiecro Franciszka, Lewandowskiego Heryka i Borkowskie 
go Zyamunta Sąd wziął pod uwagę, że majaąc .mcżność powrócenia do nor 
malehego życia w zwi ,zku z wydaniem Dekretu o atnnestji, nie skorzystali 
z tego a pozostali nadal członkami niele^alnrj organizacji, u nich 
także wziął Sąd pod uwap-ę jako okoliczność łagodzącą fakt ich pracy 
konspiracyjnej z czasów okupacji i walki z okupantem.
U oskarżonego Kulczyńskiego Sąd wziął pod uwagę, że nie spełnił swe^c 
obowiązku jako milicjant zaś uwzględnił fakt, że jako były członek 
AK z czasów okupacji nie dał się wciągnąć do dalszej pracy w konpni 
racji a nie doniósł władzy tylko ze względów osobistej przyjaźni 
ze Stankiewiczem.
U wszystkich oskarżonych SĄd wziął pod uwagę ich zachowanie się nu 
rozprawie, pochodzenie socjalne, ntipiea rozwoju umysłowego i fakt, 
że nie byli dotąd karani, a w czani e okupacji zachowali swa poinkoJo 
nie pozwalając się oin^edoutnchować i znosząc z togO powodu prześladowani
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i podstawie powyższych ustalerf i kieruj^o się przepieami a r t .3 ,240,
4-7 KWPK. . |

• 3 a d  u z n a ł :

r ' Cywila Rajjpelia Zdzisława winnym ze :'*d luteg® 1945r. na terenie 
Iw runi a brał udział w nielegalnej organizacji A . 1 . , t . j . zr/iazku mającym
na celu obalenie denekrytyeznege ustr®ju Państwa Polskiego,pełniąc -r/ni. 
funkcje lacznika oraz biorąc udział w drukowaniu czterech nakładów nie­
legalnej gazetki " Głos Prawdy" ,przycz„m pozostawał w tym związku do 
chwili aresztowania t . j .  2C października 19 45 r .

t . j .  x rzestex:stwa z art.l -Dekretu © ficJaranie Państwa.

Cywila Stankiewicza Lecha winnym,ze ©d wyzwolenia Torunia bral 
ud:; lał w nielegalnej organizacji A .K . ,  t . j . związku maj a cym na celu obalę 
nie lei .okratycznege ustroju Państwa Polskiego, pełniąc wnin funkcje szef
wywia *’i garnizonu Terun, przyczym w rJLe^iacu wrześniu 1 9 4 5 r . na; i sal dr 
n* ;. -ga ł K  j gaw,; c..i sio 3 i raway" ar ty j.rai p oc tytule/. T ę» jest Związek 
Sowiecki, 3 zmalujacy 2 . 3 .H .R . , a  ponadto werbowal i zwerbował większa ii- 
czl ::nkcw dla nielegalnej organizacji A .U . ,w  której sar, .pozostawał do 
rl wili ,;egc- aresztowania t . j .  do dnia 2 7  października 19 45 r .

/  / t . j .  przestępstwa z a r t . 1  -L^retu a C chronię Państwa.

żywiła Bakswskisgo Czesława winnym-ze ed czerwca 1945r . w Toruń: 
udział w nielegalnej organizacji A .d .  t . j .  związku :najaey::i na celi 
:uii ‘e k r a t y c z n e g c  ustroju Państwa Polskiego,pełniąc w ni;., f u n , 
i'; -cy i ; czostajac w nik. dc c.hwi2'i aresztowania ge t . j .  dc .In i a
' — . \ r- ■? '• “• I : '' * J "• ^ '*'*^ - i - . . - '  #

t . j .  ; rsesterstwa. z art. 1 -*6 kret u o Ce^r&nie Państwa.

w n a  o z 11. r skiego 
1 udział v. nielegalnej organizacji A . K .  t . j .  związku majac; 
/kie .'.3; wkratycznego ustroju ^ątistwa Polskiego, i zrcwadiii 
ienia i a ' na terenie cechu fr-r. jerów. rrzyc:.y:_ -wscsta- a

l\
) _ . Oii.-.i.n j ares- i c .azia ....  ̂ ani a 2o

t . . ••• -este; stwoi :. a r t . 1 -'e^re ca c Ccnrenie Panst..a.
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3 i ; ; c a  1 9 4 5 r  . v:
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X I
Bydgoszcz 1991.05*10

telef. 22-3S-H
¥Sr 14)45

Z a ś w i a d c z e n i e

Sąd Wojewódzki w Bydgoszczy I I I  Wydział Kam y 

zaświadcza, iż wyrokiem byłego wojskowego Sądu Rejonowego 

w Bydgoszczy na sesji wyjazdowej w Toruniu z dnia 29 maja 

1946r. KULCZYŃSKI Edmund s . ..incentego i R ozalii, urodź. 

2 7 .0 2 .1 9 1 3r . w Toruniu skazany został na zasadzie art.

1 E^cfe.Dekretu o Ochronie Państwa na k ar4 2 ( dwóch) lat 

wiezienia z utratą praw publicznych i obywatelskich praw 

honorowych na okres 2 lat, która to kara na mocy ustawy

o amnestii z dnia 22.02t1.947r. została w całości darowana. 

Kulczyński Edound karę wiezienia odbywał w okresie od 

dnia 28 października 1945r. do dnia 21 raarca 1947r.

; )wym kart więzienia odby ał z przyczyn politycznych 

w rozumieniu pkt. 16 Usta-wy z dnia 2 4 .0 5 .1990r. ( D z. V
Nr 56 )90 , poz. 206)
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Szef Urzędu Bezpieczeństwa dał gwarancje, że ujawnieni zachowają 
wolność. Po kilku godzinach ojciec zdecydował się ujawnić nazwiska.
A ja miałem być dowodem jego szczerości. Jako pierwszego ujawnił mnie

Jeden uścisk dioni
Wyrok zapadł dokładnie 55 lat temu -  22 czerwca 1946. Sądzono 

siedemnastu żołnierzy toruńskiego garnizonu Armii Krajowej. Do­
stali od 2 do 10 lat więzienia. W tym samym czasie Rejonowy Sąd 
Wojskowy w Bydgoszczy na sesji w Toruniu skazał jeszcze kilkana­
ście innych osób. Razem procesy z wiosny 1946 objęły 30 osób. Od 
nastoletnich uczniów, po ludzi w średnim wieku. Byli wśród nich 
nawet funkcjonariusze Milicji Obywatelskiej i Urzędu Bezpieczeń­
stwa, którzy do tych służb trafili na polecenie swej organizacji.

Siedzieli od jesieni 1945. Areszto­
wano ich szybko, boj UB dysponov 
listą członków konspiracji. „Ubeę]
metody' 
połączenie pi 

mania zasad. I 
wadzono do tamtyc;

Kocioł

a się czasa 
oszustwa i z

właśnie dopro-|®jdłużej z nas ■ 
procesów,

zagwarantował, że po ujawnieniu 
■zyscy zostaną wypuszczeni.

da jest wtedy, kiedy zdradza­
my na czymś korzysta. A  przecież 
Iwan Stankiewicz siedział naj- 

podkreśla Wojtczak. 
Podpisany przez Stankiewicza pro- 

tokól obejmował 60 nazwisk. Areszto­
wano wszystkich! Pół roku później 
połowie z nich wytoczono procesy.

Dwie winy
W  procesie siedemnastu przewo­

dniczącym sądu był kapitan Ryszard 
Wiercioch, asesorem por. Juliusz Su- 
razski, ławnikiem por. Juliusz Hal- 
bert. Oskarżał por. Juliusz Kessler. 

wylicza Zbigniew \J W  uzasadnieniu wyroku wszędzie 
Niewiele brakowało, powtarza się formułka „brał udział

- Do nas przyszli 27 październi­
ka. Zabrali całą rodzinę: tatusia, 
mamę, siostrę i mnie. Kobiety wy­
puścili po jakichś dwóch tygo­
dniach. My z ojcem zostaliśmy na 
dłużej. Najpierw trzymali nas przy 
Wałach Sikorskiego, później, 
w  „okrąglaku”. Po wyroku we 
Wronkach 
Wojtczak. -
a wpadlibyśmy kilka dni wcze- w nielegalnej organizacji A.K, która 
śniej. Zniknęła moja ciotka, ma na celu obalenie Demokratycz- 
a matka kolegi. Postanowiliśmy, , nego ustroju Państwa Polskiego". 
że pójdziemy na Mickiewicza 36,.r. /-  Oskarżony Wardeński Stefan 
do kapitaną Sylwana Stankiewi-y w czerwcu 1945 spotkał się ze Stan 

może on coś''wie. A  tam ju£\.l, 
ubecy. Ktoś jed n a k ^ ' ‘

Zasługi; osk. Adam Wojtczak (ojciec 
Zbigniewa): Srebrny Krzyż Zasługi, 
Medal 10-lecia Niepodległości; osk. 
Stefan Wardeński: Krzyż Walecz­
nych, osk. Józef Gadomski: medal 
„dziesięciolecia". Brązowy Krzyż Za­
sługi; osk. Ludwik Polniaszek: me­
dal „Niepodległości", medal za wojnę 
1918/20, medal 20-lecia; osk. Ta­
deusz Zalewski: Krzyż Zasługi, me­
dale „Niepodległości" i medal „Pol­
ska swemu Obrońcy".

Wyrok milczy o tym, co skazani 
robili podczas okupacji. Na przykład
0 tym, że Edmund Kulczyński jeź­
dził po okupowanej Europie, jako 
kierowca ciężarówki toruńskiego od­
działu niemieckiej firmy spedycyjnej
1 zbierał dane wywiadowcze o obro­
nie przeciwlotniczej niemieckich 
miast, albo o tym, jak Stankiewiczo­
wie brali udział w likwidacji „Białego 
Grota" -  organizowanej przez Niem­
ców prowokacji, które miała „wsy­
pać" członków podziemia.

Najwyższe wyroki to 10 lat. W wię­
zieniu byli krócej -  niektóre kary 
zmniejszono w rewizji, część kar poda­
rowano dzięki amnestii z 1947 roku. 
Z aresztu na Wałach i „okrąglaka" pa­
miętają jak „robili w balona” mało roz­
garniętych strażników. Z Wronek pa­
miętają bicie, upokorzenia, zupę 
z brukwi na obiad i noce spędzone ra­

czą,

krzyknąć, zj-toalety,. żębyśmy,‘;nić- 
wchodzili, bo kocioł. I J - 

Kapitan Sylwęn Stankiewiczjj 
przejął komendę toruńskiego garr ; 
nizonu AK  jeszcze piodczas oku­
pacji. Już po wejściu do miasta-?^

Rosjan, wraz ź innymi członkami 
organizacji < zaangażował się 
w  montowanie polskich władz 
miasta. Jeszcze przed wyjściem 
Niemców, do Stankiewicza dotar­
ło zalecenie akowskiego dowódz­
twa, by tworzyć władze cywilne . i  

w  oparciu o konspiracyjne struk­
tury państwa podziemnego. Cho­
dziło o kontrolę i wrpływ na dzia­
łania lubelskich władz. Byli w  mi­
licji, UB, magistracie miasta.

- Byłem w  milicji. Zdarzały się ;» 

pomówienia, donosy, że ktoś. był : 
w  AK, że gdzieś działał. Rosjanie

zatrzymywali oskarżonych taklu^ Przed procesem oskarżeni przetrzymywani byli w toruńskim 
dzi i zabierali na poligon, lam ^okrąglaku- Xam wiaśnie wiosną 1946 powstał niezwykły dokument 
śjad ginął.. Staraliśmy się dow}ę-*| L jeden z aresztowanych, Stanisław Kosior, późniejszy student Wy- 
dziec, 0o się z nî trl dzjieje -  rrujwi ; Sztuk Pięknych UMK wykonał ołówkowy portret swych

jedenj$p,y towarzyszy z celi. Siedzą od lewej; Adam Wojtczak, Mieczysław Ba­
giński, Henryk Lewandowski, Piotr Jaźwiecki, Kazimierz Kozianowski, 
Zbigniew Stankiewicz, Zbigniew Wojtczak. Wyżej: Zdzisław Rajpold,

,Tr . , , Stanisław Kosior, Czesław Wiśnicki i Tadeusz Zalewski.
W  akowską konspirację zaan-

r fon r i r H i i i / z r l r i n i nc7ii  ę i ć >  mie w  ramie 7 tvmi więźniami. którz\r

Edmund Kulczyński,
skazanych w  1946.

Słowo honoru
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gazowanycn uyiu n.un.auz.icai<̂ L 
osób. Na pewno ponad 60 -  bo ty­
lu właśnie aresztowano jesienią 
1945 roku. a wiadomo, że jednak 
nie wyłapano wszystkich.

- Ojca zatrzymano 25 paździer­
nika Zawieziono go do Bydgo­

szczy. Tam już po pierwszych prze­
słuchaniach zorientował się, że UB

| jest już o krok od całkowitego zde- 
konspirowania naszych struktur. 
Zresztą kocioł w  naszym mieszka­
niu także potwierdzał, że na UB 
wiedzą bardzo dużo -  mówi Lech 
Stankiewicz, syn Sylwana, który 
także działał w  organizacji. -  W te­
dy funkcjonariusze UB zapropono­
wali. żeby ojciec ujawnił garnizon. 
Złożyli słowo honoru, że potrakto­
wane to zostanie jako dobrowolne 
ujawnienie się. Szef Urzędu Bez­
pieczeństwa dał gwarancje, że 
wszyscy ujawnieni zachowają wol­
ność. Po kilku godzinach ojciec 
zdecydował się. A  ja  miałem być 
dowodem jego szczerości. Jako 
pierwszego ujawnił mnie.

- Oczywiście, że pytaliśmy potem 
jak to się stało, że siedzimy. Kapi­
tan Stankiewicz powiedział wtedy 
krótko: ja  za was odpowiadałem 
i ja podjąłem taką decyzję. Tłuma­
czył to tak, że skoro UB wie o nas 
bardzo dużo i tylko kwestią czasu 
jest, kiedy nas zatrzyma, to lepiej 
pójść na dobrowolne ujawnienie.

i Choć termin amnestii minął kilka 
dni wcześniej, 15 października, UB

że Wardeńskijest by tym członkiem 
A.K ponownie go do tej organizacji 
przewerbowat przez uściśnięcte dło­
ni - głosi tekst wyroku.

Druga wina to „Głos Prawdy". 
Cztery numeiy tego pisma, w  na­
kładzie 40-60 egzemplarzy uka­
zały się latem 1945 roku. .Pisał 

w  nich między innymi Lecfy Stan­
kiewicz, redagował przedwojenny 

./dziennikarz Mieczysław Bagiński, 
matryce odbijała Zofia Billewi- 
czówna, powielacz obsługiwali 

Zbigniew Wojtcżak, Zdzisław Raj- 
pnld, Stanisław Kosior.

Co powielali?
-  Treść „Głosu Prawdy” była an­

tyrządowa i piętnująca w formie pa­
szkwili przedstawicieli rządu oraz 
tendencyjnie przedstawiająca sto­
sunki polsko-radzieckie i postępo­
wanie wojsk radzieckich’’ >- napisa­
no w  wyroku.

Większości udowodniono Jedno­
cześnie dwa przestępstwa - że dzia­
łali w  nielegalnej AK i brali udział 
w wydawaniu pisma.

Brukiew
Kogo sądzono? Wyrok podaje do­

kładne personalia oskarżonych. 
Urodzony,.., syn/córka..., zamie­
szkały..., stopień wojskowy..., 
odznaczenia... Sporo tego. Óskarżo- 
ny Sylwari Stankiewicz: Krzyż Nie­
podległości z Mieczami, dwukrotnie 
Krzyż Walecznych, SrebrnyKrzyż

>r:-
ii: . M

nie doczekali rana. Później kara się 
skończyła, ale wyroki obowiązywały. 
Lechowi Stankiewiczowi przyszło pra­
cować w  „Rzucie" razem z ubekiem, 
który go aresztował, Edmund Kul­
czyński pamięta, że inwigilowano go 
jeszcze wiele miesięcy po wypuszcze­
niu z więzienia. Zbigniew Wojtczak po­
szedł na studia, ale nie mógł zostać 
asystentem, a kiedy dostał nakaz pra­
cy | w Zakładzie Wytwórczym Serów

h, nawet tóm nie Chcieli go 
Na UMK powrócił dopiero 
Dziś Jest emerytowanym pro- 
:hemii. '

MiiU

Topionyc 
przyjąć, 
w  1956. 
fesorerri

Epilog
W  roku 1990 z rewizją nadzwy­

czajną w  sprawie toruńskich proce­

sów wystąpił Minister Sprawiedli­

wości. Rok później Sąd Wojewódzki 

w  Bydgoszczy orzekł o nieważności 

wyroków sprzed lat. Wszyscy ów­
cześnie skazani kontynuowali idee 
realizowane przez Armię Krajową, I 

idee mające na celu przede wszyst- " 

kim odzyskanie pełnej suwerenno­
ści przez Polskę -  napisano w  uza- . 
sadnieniu wyroku. Za trzy miesią- | 

ce, 27 września - w  Dniu Polskiego 
Państwa Podziemnego odsłonięta 

zostanie ; tablica upamiętniająca ;

tamte wydarzenia. Obecne 

być władze różnego szczebla,

skazi 

w|bar<

'46 j jstawią się już

, i,
RYSZARD WARTA'

mają

tylko

C M
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